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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

W uzupełnieniu znanych z depesz głosów p rasy  zagrań.
0 rozmowach polsko-niem ieckich w B erlinie podajem y poniż­
sze streszczenia:

Deutsche Tageszeitung 4.V  pisze, że oświadcze­
nie kanclerza H itlera, złożone wobec posła polskiego 
Wysockiego, iż rząd niemiecki najściślej trzym ać się 
będzie istniejących traktatów  pokojowych, wywołało 
wielkie wrażenie nie tylko w Niemczech lecz i w ca­
łym świecie. W Paryżu snują stąd daleko idące p rzy ­
puszczenia i nawet mówi się o niemieckiej „propozy­
cji pokojowej" skierowanej do Polski i o nowej fa ­
zie stosunków polsko-niemieckich. W  rzeczywistości 
zaś, pisze dziennik, chodziło tylko o okazanie poko- 
jowości przez rząd narodowy Niemiec i przez to od­
parcie twierdzeń o rzekomem dążeniu Niemiec do 
wojny. Przez ten krok chciał rząd niemiecki usunąć 
naprężenie, istniejące między obu krajam i i przeszko­
dzić tworzeniu się panicznego nastroju, co mogłoby 
pociągnąć nieobliczalne następstwa. Chodzi więc tu ­
taj o zapobiegawcze wystąpienie w interesie pokoju 
światowego, a także o ostateczną próbę stworzenia ko­
niecznych warunków dla konferencji rozbrojeniowej
1 dla światowej konferencji gospodarczej. Czy oprócz 
tego da się na stałe poprawić stosunki polsko-niemie­
ckie, to ze względu na dotychczasowe liczne doświad­
czenia oraz ze względu na nastawienie Polski do Nie­
miec w ydaje się rzeczą bardzo wątpliwą. Rząd nie­
miecki, zdaniem dziennika, okazał daleko idącą po- 
jednawczość, a jeżeli chodzi o rewizję traktatów , to 
Niemcy chcą przeprowadzić ją na drodze pokojowej 
w oparciu o Ligę Narodów (paragr. 19 paktu).

Frankfurter Ztg. 4.V w koresp. z Berlina podaje 
komunikat urzędowy o rozmowie posła Wysockiego 
z kanclerzem  Hitlerem  i zaznacza, że przedmiotem 
rozmowy były nie tylko pewne ostatnie wypadki, lecz 
i spraw y zasadnicze, dotyczące stosunków obu k ra­
jów.

Neue Freie Presse 4.V  donosi z Berlina: Komu­

nikat rządu niemieckiego w sprawie konferencji m ię­
dzy posłem Wysockim a Hitlerem komentowany jest 
w Berlinie jako posunięcie skierowane przeciwko 
twierdzeniom polskim, jakoby ze strony niemieckiej 
zanosiło się na złamanie traktatów. Konkretne 
oświadczenie niemieckie zostało złożone w tym celu, 
aby położyć kres tego rodzaju twierdzeniom. W d. c 
dziennik cytuje w kor. z Paryża wywody „Petit Pa- 
risien".

Vossische Ztg. 3.V pisze, że w ostatnich dniach 
zaznaczył się znaczny przypływ uchodźców z polskie­
go Górnego Śląska, przeważnie młodych robotników, 
którzy „musieli opuścić swoją ojczyznę pod naci­
skiem teroryzowania mniejszości niemieckiej". Dzien­
nik zaznacza, że akcję przeciwniemiecką rozwija na j­
silniej Związek powstańców śląskich, którzy nadzo­
ru ją szkoły mniejszości niemieckiej, a nawet nabożeń­
stwa niemieckie i zapisują uczestników tych nabo­
żeństw.

Neue Freie Presse 3.V  zamieszcza w depeszy 
z W arszawy informacje o przebiegu uroczystości 3-go 
m aja w Polsce. Dziennik zaznacza, iż w tym roku 
zainteresowanie opinji koncentrowało się specjalnie 
na Górnym Śląsku w związku z rocznicą trzeciego pol­
skiego śląskiego powstania. W edług depeszy, w ode­
zwach, wydanych z powodu uroczystości, znajdują się 
ostre zwroty antyniemieckie.

POLSKA A Z. S. R. R.
Volkischer Beobachter 4.V  w koresp. z W arsza­

wy pisze, że sowiecka delegacja handlowa była w 
W arszawie uroczyście przyjm owana i brała udział w 
paradzie wojskowej, urządzonej w święto narodowe 
3 m aja. Dziennik wspomina, że agencja „Iskra” 
ogłosiła wywiad z przewodniczącym delegacji Boje- 
wem i że prasa polska przyw iązuje do pobytu dele­
gacji sowieckiej szczególniejsze znaczenie. Jeżeli się 
weźmie pod uwagę wizytę posła Owsiejenki u marsz 
Piłsudskiego, wszystko to nabiera szczególniejszego 
znaczenia politycznego, którego nie należy przeoczyć
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ani niedoceniać. Dziennik sądzi, że główny punkt 
ciężkości rozmowy Owsiejenki z M arszałkiem leżał 
raczej w dziedzinie politycznej, niż gospodarczej. 
Dziennik podaje te wiadomości pod nagłówkiem „Pol­
skie nadzieje na zbliżenie do Sowietów".

Germania 4.V  w koresp. z W arszawy p. n. „Ro­
syjsko-polskie zbliżenie" podaje za ag. „Iskra" 
oświadczenia przewodniczącego sowieckiej delegacji 
handlowej Bojewa oraz wiadomość o wizycie posła 
Owsiejenki u marsz. Piłsudskiego. Prasa  polska — 
pisze koresp. — ze względu na trudności finansowe 
Sowietów proponuje wymianę towarową.

POLSKA A LITWA.
Rytas 3.V  w obsz. notatce p. n. „Kowieńskie ko­

respondencje dla W arszaw y i Pragi" informuje o je- 
dnoczesnem ukazaniu się w „K urjerze Porannym " i 
„Narodnich Listach" artyku łu  goszczącego w  Kownie 
polskiego dziennikarza, Wł. M ergela, na  tem at: „Od 
Auszry do Encyklopedji".

„Rytas" Ipodkreśla, że 'artykuły Wł. M ergela od­
znaczają się nietyikioi przychylnością, ale naw et przy­
jaźnią dla Litwy. Dziennik cytuje niektóre ustępy 
wymienionego na wstępie artykułu, podkreślając, że 
jego autor, Wł. M ergel jest bodaj pierwszym, który 
odważył się w pnaisie polskiej przypom nieć narodowi 
polskiemu, że już za czasów „Auszry" Polacy przeja­
wili swą nieprzychylność wobec naturalnych i słusz­
nych 'odrodzeniowych dążeń narodu litewskiego, k tó­
ra to nieprzychylńość [posunęła isię z czasem aż do 
„zagarnięcia' w  drodze przem ocy" W ilna, co wyko­
pało między oibu narodam i przepaść nie do przebrn ię­
cia. W d. c. „Rytas" zw raca uwagę na pogląd Wł. 
M ergela, wg. którego kierow any przez Poltaków pod 
adresem  Litwinów zarzut „moskalofilstwa" i „germa- 
nofilsitwa" jest niesłuszny i pisze: „Mimo, iż jest to  
Spóźnione, nie zaszkodziłoby jednak by  Polacy pomy­
śleli o  tern jeszcze i dzisiaj. Dlatego też za to przytpo1- 
mnienie nie tylko my, lecz i Polacy winni być wdzię­
czni dr. M ergelowi". W końcu dziennik podkreśla, że

Z A G A D N I E Ń
SYTUACJA POLITYCZNA 

I POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC. 
NIEMCY A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.

Vblkischer Beobachter 4.V  w koresp. z Londynu 
pisze, że agitacjo Żydów przeciw ko odradzającym 
się Niemcom prow adzona jest nadal; dowodem te ­
go jest rozesłana posłom parlam entu angielskiego 
karykatura  Hitlenai, jadącego na ośle, a tym osłem 
ma być naród niemiecki. Najbardziej dzikim obja­
wem tej propagandy jest, zdaniem dziennika, to, co 
uczynili Żydzi wspólnie z Polakami, tai mianowicie 
„Daily Express" zamieścił podane przez P. A. T. ze­
stawienie „tak zwanych skarg rządu polskiego na 
rzekome złe traktow anie polskich Żydów w Niem­
czech". Londyńscy Żydzi również zwrócili się do k o ­
m isarza Rostingrm z żądaniem, aby w razie zwycię­
stw a narodowych socjalistów w wyborach gdań­
skich, k tóre odbędą się 28 maja, Żydzi gdańscy zostali 
zabezpieczeni. Dziennik podkreśla, że naogół w  p ra ­
sie angielskiej osłabła akcja Iprzeciwniemiecka w 
sprawie Żydów, lecz trw a nftdal propaganda francu­
sko - polsko - żydowska pod hasłem, że Niemcy 
zbroją się do wojny i będzie to wym agało dłuższych 
wysiłków ze strony Niemiec, aby przekonać angiel­
skie społeczeństwo, że Hitler pragnie pokoju.

informowanie przez tego dziennikarza polskiego spor 
łeczeństw a Polski i Czechosłowacji o rzeczywistym  
'Stanie litewskiej kultury narodowej jest zdrowym ob­
jawem.

Lieiuvos Aidas 3.V  w stałej, ostatnio zapocząt­
kowanej rubryce p. n. „W ilno" informuje, że „Dzien­
nik W ileński" i „Ilustrowany K urjer Codzienny" u- 
mieszczają w d. c. zmyślone rzekomo wiadomości o 
Litwie, m ające na celu poniżenie narodu litewskiego 
„Lietuvos A idas" oburza się zwłaszcza z powodu u- 
mieszczenia przez „Dziennik W ileński" artykułu J. 
von Obsta, w którym autor dowodzi, że na Litwie od­
bywa się obecnie niemniejsze prześladowanie ludno­
ści, niż to było za czasów znanych prześladowań 
niewinnej ludności litewskiej przez Rosję carską.

Neue Freie Presse 3.V w depeszy z W arszawy 
informuje za dziennikami polskiemi o wzmożonej w 
ostatnich tygodniach litewskiej agitacji na W ileń­
szczyźnie.

POLSKA A MAŁA ENTENTA.
Neue Freie Presse 4.V  zamieszcza koresp. z Bel­

gradu p. n. „Polens Beitritt zur Kleinen Entente herz- 
lich ersehnt". Korespondent, zaznaczając, iż wielo­
krotne zabiegi Belgradu o uzyskanie przyłączenia się 
Polski do Małej Ententy znalazły znaczący oddźwięk 
w artykule „Narodnej Odbrany", cytuje ustępy a rty ­
kułu, odnoszące się do Polski.

„Narodna Odbrana" pisała m. in.: z okazji a ta ­
ku rewizjonistycznego przekonano się znowu o zna­
czeniu i ważności Polski. Wobec tego jest zupełnie 
naturalne, że oficjalne przyłączenie się Polski do 
Małej Ententy jest serdecznie pożądane, gdyż w 
obecnych warunkach możliwie najściślejsza współ­
praca narodów słowiańskich jest szczególnie potrzeb­
na nietylko ze względów politycznych, ale i kultural- 
no-gospodarczych. Korespondent twierdzi, iż zagad­
nienie stosunków Polski z M ałą Ententą odegra dużą 
rolę w najbliższem zebraniu Małej Ententy, które od­
będzie się w Pradze.

I A O G Ó L N E
Journal des Debats 3.V  w art. P. B ernusa tw ier­

dzi, że H itler znalazł się w trudnem  położeniu, kie­
dy w swem przemówieniu stanął wobec społecznej 
części swego programu. Musi się on, mimo wszystko, 
liczyć z ciężkim przemysłem, a program  społeczny 
hitlerowców jest zbliżony do bolszewizmu. Dlatego 
właśnie nie wspomniał on nic, ani o upaństwowieniu 
banków i fabryk, ani o odebraniu ziemi obszarnikom 
Mimo tych przemilczeń, które m usiały rozczarować 
liczne zastępy hitlerowców, usposobionych rewolucyj 
nie, kanclerz wkroczył, siłą rzeczy, na drogę prow a­
dzącą do kolektywizmu. Jeśli bowiem państwo za­
mierza rządzić w dziedzinie gospodarczej według 
własnej fantazji, miesza się do życia prywatnego oby­
wateli, to upraw ia ono socjalizm, chociażby nawet 
przeczyło temu. H itler zwalcza marksizm, a jedno­
cześnie posługuje się jego metodami.

The M anchester Guardian 2.V w art. specj. ko­
resp. pisze, że jest rzeczą charakterystyczną idla re- 
g im eu hitlerowskiego, że było tylko kilka — i to 
bezbarwnych — oświadczeń w sprawie polityki za­
granicznej. Nie zostało to spowodowane tern, że hitle­
ryzm nie [posiada zagranicznej polityki, powstało to 
raczej dlatego, iż hitleryzm  nie widzi linji rozgrani-



,
ł



—  3 —

czającej pomiędzy polityką wew nętrzną a  zew nętrz­
ną. Zewnętrzna polityklai jest właściwie dalszym cią­
giem polityki wewnętrznej. Gdy „puryfikacja" Nie­
miec i ich odbudowa zostaną uskutecznione, polityka 
Wyjdzie z fazy wewnętrznej. A utor przechodzi nastę­
pnie do omówienia w  sposób b. szczegółowy poglą­
dów Hitlera, zaw artych w ,,Mein Kamipf“, zastana­
wiając się nad niemieckiem dążeniem do ekspansji 
Korzystna może łbyć dla Niemiec ekspansja na wscho­
dzie. Hitler nie interesuje się kolonjami podzwrotni- 
koiwemi laini też, jak się zdaje — Alzacją i Lotaryngją. 
Polityka wew nętrzna nie osiągnęła jeszcze swego ce­
lu, wobec tego zagraniczna polityka Niemiec narazie 
musi się ograniczyć do przymierzy. H itler chciałby 
pozyskać jako sprzym ierzeńców W łochy i W. Bry­
tan ję i izolować Francję. Gdy Hitler pisał „Mein 
Kampf" nie podał metody, w  jaki sposób udałoby się 
osiągnąć taki rezultat. Dzisiejsze wypadki wykazują, 
że nadal nie posiada on tej metody.

Daily Herald 2.V pisze w art. wst., że świętowa­
nie przez Hitlera i hitlerowców dn. 1 m aja jest rze­
czą b. znamienną. Oznacza ono drugą fazę „narodowo- 
socjalistycznej" rewolucji, fazy, która b. prędko mu­
si doprowadzić w szybkim czasie do otwartego rozła­
mu pomiędzy hitlerowcami i nacjonalistami. Celem 
Przymierza było wykorzystanie go przez każdą ze 
stron dla swoich celów. Obecny moment wykaże, czy­
je obliczenia były lepsze. A utor pisze, że wszelkie 
szanse są po stronie Hitlera.

Lietuvos Żinios 3.V w art. wst. p. n. „Bankru­
ctwo zagranicznej polityki hitlerowców" dowodzi, że 
Politykę niem iecką spotyka cios za ciosem; najw ięk­
szym z tych ciioisów było — według dziennika — nie­
przychylne ustosunkowanie się M ussolini’ego do p ro ­
jektowanego Iprzez Niemcy „Ansohlussu” z Austrją, 
iak również do rewizjonistycznych zakusów niem iec­
kich; wynikiem niepowodzeń zagranicznej polityki 
Niemiec jest ich całkow ita izolacji* a zarazem  osta­
teczne bankructw a planów Hitlera. Dziennik w ska­
zuje, że wymownym dowodem tego bankructw a jest 
nagła zmiana frontu Niemiec w odniesieniu do państw 
bałtyckich. Zmiana ta przypomina żywo znane p rzy­
słowie, że „tonący chwyta się brzytw y", nie można 
bowiem inaczej wytłumaczyć zmiany dotychczas n ie­
przychylnego stanowiska N emiec WDbec projekto­
wanego bloku państw  bałtyckich na stanowisko nie- 
tylko przychylne,, ale idące ra<ż do wystosowania pod 
adresem  Litwy, Łotwy, Estonji a również Finlandji i 
Skandynawii propozycji zaw arcia unji celnej z Niem­
cami. Dziennik [podkreśla wkc/ńcu, że to ostatnie po­
sunięcie Hitlera jest szyte zbyt grubemi nićmi, by 
państw)* bałtyckie i skandynaw skie nie rozumiały, 
że propozycja unji celnej ma na celu podporządkow a­
nie państw  bałtyckich i skandynawtskich hegemonji 
Niemiec; dlatego też — zdaniem dziennika — i na 
tym ostatnim froncie przegnana H itlera wydaje się 
hyć przesądzona, bowiem dla państw  bałtyckich i 
skandynawskich najlepszem  wyjściem jest orientowa­
nie się w k ierunku  państw  demokratycznych: F ran ­
cji, Anglji i Stanów Zjedn. A. P.

Prasa litewska z 3.V podaje komunikat ag. „El­
fa”, informujący o notach rządu litewskiego, p rzesła­
nych ostatnio do rządów: łotewskiego i estońskiego, 
w sprawie porozumienia gospodarczego. Rząd litew­
ski w notach swych proponuje pozostawienie w mocy 
obowiązujących dotychczas te trzy kraje  układów han­
dlowych, zastrzega jednak poczynienie pewnych zmian
drukarnia „Kadra", Warszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30.

— w kierunku dogodnym dla każdej strony — w spi­
sie towarów, w odniesieniu do których stosowane by­
ły cła preferencyjne.

Komunikat zaznacza na wstępie, iż rząd litewski 
w d. c. dba o utrzym anie dobrych stosunków gospo­
darczych ze wszystkimi swoimi sąsiadami.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA. 
REWIZJONIZM. 

STANY ZJEDN. A. P.
Journal des Nations 4.V, omawiając zakulisową ak­

cję delegata włoskiego bar. Aloisi, stwierdza, iż zmie­
rza on do odosobnienia Małej Ententy i Polski wśród 
państw nie należących do czterech wielkich mocarstw, 
aby wykazać, że ogół państw  europejskich z w yjąt­
kiem M ałej Ententy i Polski nie jest wrogi projekto­
wi dyrektorjatu  europejskiego. Dziennik stw ierdza 
pozatem, że podstawą akcji p. Aloisi’ego jest tekst 
projektu, opracowany przez Niemcy, a podkreślają­
cy jeszcze silniej tendencje rewizjonistyczne. Pakt 
czterech stanowiłby więc pewnego rodzaju porozu­
mienie zasadnicze co do rewizji na wzór porozumie­
nia zasadniczego co do równouprawnienia wojsko­
wego z 11 grudnia r. ub.

Corriere della Sera 3.V, pisząc o doniosłości m a­
jących się rozpocząć w W aszyngtonie rozmów wło- 
sko-amerykańskich, przypomina oświadczenie min 
Junga, udzielone Associated Press w dniu jego o d ­
jazdu do Ameryki. Jung mówił wówczas, iż świat po­
trzebuje odwagi i poparcia rzeczywistości, by odbudo­
wać się pod względem gospodarczym. W łaśnie tego 
poczucia rzeczywistości brak było szefom wielu rzą ­
dów. Związanie się ideologjami, które straciły już 
cały swój sens życiowy, i chęć obrony za każdą cenę 
starych a niemożliwych do utrzym ania pozycyj sp ra­
wiły, iż zagubiono poczucie całości i jedności celów 
i zadań. Trzeba, by poczucie rzeczywistości zwycię­
żyło. Przedewszystkiem  zaś trzeba wyrzec się pew ­
nych niebezpiecznych iluzyj, przez które chce się na- 
próżno usztywnić i zafiksować pewne uprzyw ilejow a­
ne pozycje — czy to polityczne czy gospodarcze.

Uj Nem zetek 4.V  rozważa obecne ustosunkowa­
nie się W łoch do Niemiec, twierdząc, że o ile Hitler 
będzie kontynuował swą politykę „Anschlussu” , to 
Mussolini jest zdecydowany zmienić swą orjentację 
w kierunku współpracy włosko-polsko-węgiersko-au- 
str j acko-rumuńskie j.

The Manchester Guardian 2.V, omawiając w art. 
wst. posunięcia prez. Roosevelta, pisze, że niew ątpli­
wie w swojej taktyce jest on oportunistą, jakim zre­
sztą musi być wszelki taktyk. Nie oznacza to jed ­
nak, iż niema strategji poza taktyką. Autor pisze, że 
problem at amerykański jest właściwie problematem 
światowym w bardzo ostrej formie.

SPRAWA ROZBROJENIA.
Le Journal 3.V  w art. St. Brice'a twierdzi, że 

konferencja rozbrojeniowa jest na drodze zupełnego 
wykolejenia się. Niemcy zasypują konferencję pro­
jektami uzupełnień do planu Mac Donald a, które 
m ają na celu jedynie rozbrojenie innych. W szystko 
to wykazuje jasno, że plan ten jest wprost niebez­
pieczny. Mimo protestu francuskich rzeczoznawców, 
popartego niezbitemi argumentami, komitet efekty- 
wów odrzucił tezę francuską, co oznacza, że Niem­
com przyznane zostało prawo utrzymywania 305.000 
żołnierzy, zamiast 200.000

Drukowano na prawach rękopisu.




